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Dziś i dni następne
W czem tkwi przyczyna bolszewizmu?

II ga Ser ja p  t

Niewinna ofiara
Nastrojowy dramat w 6 cz na tle ręwolucji rosyjskiej

Zagrożony traktat wersalski.
Od czwartku odbywa 

się w Brukseli konferencja 
rzeczoznawców ententy z 
rzeczoznawcami niemiecki­
mi, której zadaniem jest 
przygotowanie materjału 
dla poprawy gospodarcze­
go  p o ło żen ia  Niemiec, a 
zarazem oznaczenia w 
przybliżeniu sumy, jaką 
Niemcy zapłacić mają jako 
odszkodowanie wojenne. 
Anglicy, którym zależy na 
gospodarczem podniesieniu 
się Niemiec, bo część eks 
portu niemieckiego i wię­
ksza część importu nie­
mieckiego jest w ich ręku, 
według doniesień z Berlina, 
wypracowali już plan przyj­
ścia niemcom z pomocą. 
Mianowicie żdążają do te­
go, aby umoźli wić niemcom 
zapłacenie sumy odszkcdo 
wania w amerykańskich 
dolarach. Dolary zaś niem- 
cy uprzednio otrzymać 
mają po zawarciu kontrak­
tów handlowych z Amery 
ką. Zapłacenie odszkodo­
wania w dolarach przede 
wszystkiem spowodowałoby 
znaczne podniesienie się 
waluty niemieckiej.

Francuzi, którym prze­
cież najwięcej (obok Belgji) 
zależy na tern, aby niem- j 
com nałożono jaknajwyższą 
sumę odszkodowań, na 
razie wstrzymują się od \ 
wystąpienia z jakąś propo- i 
zycją pod tym względem, j 
obawiając się, żeby potem 
Anglicy nie wystąpili z 
kontrpropozycją, co spo­
wodowałoby dyskusje, dla 
Francji w danym razie 
wcale nieprzyjemną.

Niemcy tymczasem sko­
rzystali z tego położenia i I 
przedłożyli konferencji dłu- i 
gi memorjał o położeniu \ 
gospodarczem Niemiec, I 
Prezydent banku Rzeszy i

Havenstein wygłosił długą 
mową o finansach i walucie 
niemieckiej, starając się 
położenie finansowe i gos­
podarcze Niemiec przedsta 
wić w barwach jaknajczer- 
wieńszych Niemcy, jak 
dawniej na konferencji w 
Spaa, i tym razem zasto 
sowali metodę wytaczania 
swych żalów, biadając na 
ciężki swój los i w wymo­
wnych słowach żebrząc o 
litość, w przewidywaniu, 
że czuły na takie prośby 
Anglik im dopomoże. Ha­
venstein twierdził, że niem 
cy w ostatnich czasach 
miesięcznie sprowadzają z 
zagranicy za 6 miljardów 
marek więcej towaru, niż 
wywożą, przez co waluta 
niemiecka spada coraz 
bardziej i niemcy ubożeją 
czyli innemi słowy, że nie 
będą w stanie zapłacić 
zbyt wysokiego odszkodo­
wania. Z całej taktyki 
niemców, stosowanej w 
Brukseli, wynika jasno, 
że starają się rokowania 
te doprowadzić do takiego 
punktu zamieszania, żeby 
mocarstwa w konsekwencji 
czuły się zmuszonemi do 
zaprowadzenia poważnych 
zmian w wersalskim trak­
tacie pokojowym. Cała 
polityka niemiecka już od- 
pierwszej chwili podpisania 
traktatu pokojowego prze­
cież na to tylko wychodzi, 
aby traktat wersalski oba 
lić.

Francja, a za nią i 
wszystkie narody sprawie­
dliwie myślące, znajdują 
się wobec nowych żabie- 
gó w niemieckich w wielkiem 
niebezpieczeństwie. Nie 
ulega wątpliwości, że niem­
cy obecnie całą parą zdą­
żają do odzyskania swego 
w ielkoś wistowego znacze­

nia politycznego. Europa 
środkowa, zwłaszcza zaś 
najbliżsi sąsiedzi Niemiec, 
Francja i Polska wobec 
machinacji niemieckich 
popierającej machinacje 
międzynarodowej kliki ma- 
sońsko-żydowskiej znalazły 
się w chwilach bardzo po­
ważnego przesilenia. O 
ileby niemcom udało się 
zabrać G. Śląsk i uzys\ać 

j ułatwienia w wersalskim 
j traktacie pokojowym, to 

przyszła ich potęga i roz­
wój militarny byłby zape­
wniony i świat cywilizowa­
ny znowu znalazłby się w 
obliczu ciągłego niebez- 
pieczęństwa, grożącego od 
Niemiec, Niebezpieczeń­
stwo to jest w tej chwili 
tern poważniejsze, że poli 
tyka Francji, która była 
dotąd nieomal jedyną głów­
ną ostoją przeciw gwałto 
wnym aspiracjom niemiec­
kim, w ostatnich czasach 
ponosiła jedną klęskę po 
drugiej. Od wschodu gro­
zi Francji (jak i Polsce) 
ujawniająca się skłonność 
do zawarcia przymierza 
niemiecko- bolszewicko - na­
cjonalistycznie - tureckiego, 
od zachodu zaś nieufność 
i zawiść Anglji. W powie 
trzu wisi obecnie tyle mo­
żliwości co do nowych 
kombinacji politycznych, że 
przyszłe polityczne położe­
nie Europy środkowej 
przedstawia obecnie tylko 
jeden wielki znak zapyta1 
nia. Nie jest też wątpli- 
wem, że i Polska zdąża i 
zdążać musi w zmiennych 
obecnie warunkach do 
zmiany swojej polityki za 
granicznej.

llroczfstmi osłonięcia 
pomnika poligłp 

Górnoślązakom.
i i i .

Poaał K erfsnty spokojnie, pc- 
w ainie, * . t«dn«k zsHą odez­
wał się *  ta słowa:

„Robotnic* I Tr«iąc# mogił 
w ino. i się w obszernym i bo 
gatym krają naszym...

Mchem pokryta k r iy i*  i 
płacząca brzozy — jedyną i ;b 
ozdobą.

Spoczywają w nich dzisciąt- 
ki i setki tysięcy rycerzy bas 
miana.

D ziś eto  do chlubnych ksiąg 
martyrologii polskiej wpisuje 
•wa imię i G.  Śląsk.

Ty, G órnoślązaka, Ty jei- 
teś wybranym z pośród tych 
tral«c> I . ,

Spotyka cią niazwykły za 
•zesyt,

Oto pokazałaś, fte |ast«ś 
Polakiem, byłaś Polakiem i bą- 
bądiiasz Polakitm: Mówiąc o
plebiscycie, mówca podkraślił: 

—Gdyby plebiscyt był wy 
razem sprawiedliwości, gdyby 
było moiliwem do skonstato­
wania, kto ma być gospoda­
rzem na ziemi śląskiej, esy  
prawowita pan tych wołści — 
Ind górnośląską c *7  d em ise  
tyran, nie czynilibyśmy nikomu 
zarostów  i d a  czulibyśmy oba­
wy o lago losy.

Jsd n ak śe  to, w jaki sposób 
ten  plebiicyt jest przy gotowy 
wany świadczy, śa  1 niemcy 
chcą go klsłzsowsć i oda im 
slą to, leśli nie wytężymy 
wszystkich sił, by G, Śląsk 
odzyskać dla Poltki.

Chodzi tn o w yii'kl całago 
Narodu.

Plebiicyt bowiem jest oszu­
stwem niemieckiem.

Bohaterowie polscy, którzy 
walczyli o wolność, walczyli 
n łetilko  za Polską, ala i. za G. 
Slątk.

Górnoś ązaknl nadchodzi 
dzloń sprawiedliwości,

Ty biedny i n ą d sn y , przez 
obcych wzgardzony, a przez 
sweich niezrozum iany i zapo­
mniany, ty przez setki lat by­
łeś narządziam  w rąksch ob­
cych, utyw any do wydobywa 
nia skarbów z polskiej siami dla 
obcych

Ty w na|ciąśasa | niewoli 
zachow ałeś łezek, wiary, i o- 
by cza ja cjciystsl.,,

Ż tr  miłości do Ojczyzay co 
raz bardziej ro igrzaw a i roz­
pala tw a serce.

Gdy nadeszła chwila, i a  ro 
dziia się now i niepodległa Pol­
ska Ludowa, wtedy 1 ty na :|s |ssw  
rznciw siy  młot i kilof, bez do. 
wódsców-facbowców poszedłeś 
aa b ó l .  by połączyć eią z M at­
ką Ojczyzną.

N e  osiągaąieś zwycięstwa, 
•la  krew twoja św iadczy o 
Polskości G  Śląska.

Ty jssteś nam zapowiedzią 
lepszej przy,*  ości I sztanda­
rem lepszej nadzieli—

Zwracając eią w imieniu 
góroośląssków do zebranych 
rzakł mówca:

My na tam miejscu ślubu 
jemy wam, Se w roku przyszłym, 
nadsieje wasza sią ziszczą, Se 
w roku tym dzielnica śląska 
złączy sif  z Polską.

Narodzie po lsk i w tej os 
tatecznei w ałcr, jaką stoczyć 
wkrótce będziemy musieli, po­
mocy nam dajl

W boju olbrzymim, toczo­
nym w imię zgody, tącznoścl o 
wyzwolenia ziemi śląskiej zwra 
cam sif do Narodu Polskiego 
by zwrócił oczy swe na Sa 
chód, bo tam przyszłość Pol- 
skil

W Imieniu poległych boha­

terów prosimy W as, by wśród 
was narodzie w ciągu 
tych 3 cb p r z y n a j m n i e j  tn ie  
i i |c y  panowała zgoda i  spo- 
kó*, bo tsm  na zachodzie pa­
trzą n W i ź a i e  na nas, bo tam* 
na zachodzie rozstrzygają się 
losy Polsk I..

Sm itm  z tego miejsca ape­
lować do posłów Sajmu, ebr, 
czuwając nad dobrem kraju i 
przyszłością Ojczyzny, nie za- 
pominzli o tern, t e  w pier­
wszym rządzie dsć trzeba kon 
zty tneją  earodowil

A teraz zwracam alę do 
prasy, aby nie dostarczała wro 
gom broni przeciwko nam co 
d tisn c is  /p rzez  nieopatrzne i 
nieoglądae chcć m ote w naj 
lepszej wierze traktowanie w ie­
lu spraw poważnych.

Z tkońssył swe przem ówie­
nie pos. plabisc. Korfanty s ło ­
wami:

Pracujmy zgodnie i solidar­
nie, a wnet nadejdzie dla Na­
rodu  polskiego chwila, W k tó ­
rej święcić będziemy tryumf 
polikiego zwycięstwa!

(Ockiastra gra aRotą" — 
olbrzymi* tłumy śpiewają, o. 
krzyki: „nieeb ty js G , Śląsk, 
niech tyj* Korfanty, niech ty - 
js Polska*1!,..)

% (S<),

Z Górneso susm
„Podarunek świąteczny*1 

rządu niemieckiego 
dla G. Śląska.

KATOWICE (teł. wl.j. 
Biuro Dammerta dowiadu­
je się, że rząd Rzeszy, 
pragnąc przyjść ludności 
G. Śląska z pomocą, zde­
cydował się... rację dodat­
kową cukru przyznaną dla 
ludności Rzeszy podwoić 
z racji świąt dla ludności 
śląskiej.

„Kattowitzer Zeitung“ 
zachwycona jest tym „po­
darkiem świątecznym" 
wspaniałomyślnego rządu 
i apeteorując go twierdzi 
że Polacy wiele obiecują 
a nic nie dają, rząd nie­
miecki zaś nie obiecuje, 
mało krzyczy, ale daje 
(raz na jakiś czas funt cu­
kru dla osłodzenia krzywd 
wyrządzanych G. Śląsko­
wi — Red.)

9  *

Odkrycie nowych pokładów 
w ęglow ych

KATOW ICE, W rosdsisń i- 
fcisj kolonii „Bagno” natrafili 
robotnicy, pracujący w tamtej­
szych kamień olomach na bo­
gata i cbf.t* pekiady węglowe, 
Łomy te objęła władza górni-
C IS '



Mr. 294 I D  R J  E R Z A G Ł Ę B I A  czwartek dnla 23 gredala 1930 roku. 2.

N iem cy  liczą na odłożę- j 
nie plebiscytu.

BERLIN, (tel. wł.) Mia. 
Spr. zajr. dr. Simons na 
posiedzeniu w dniu 17 
styoznia zamierza obszer­
nie omówić sprawy G. 
Śląska, jak również spra­
wy odszkodowania wojen­
nego. Rząd niemiecki ma 
w dalszym oiągu nadzieje 
■a odłożenie terminu ple­
biscytu na G. Śląsku.

•6rny  Śląsk na konferencji 
brukselskiej.

ROTTERDAM, Z Brekssll 
donosi*. Se obfrady konferencji 
rzeczoznawców potrwają do 
końca bieżącego tygodnia. Ds 
legaci i rzscioznawcy tbadają 
niemieckie propozycje dotyczą­
ce odbudowy zburzonych tery 
torjów. a równocaeśsia przej­
mować bądą odpowiedzi na 40 
różnych zapytań, postawionych 
Niamcóm przez dalagttów mo­
carstw koalicyjnych. Takie 
sprawa Górnego Sląeka zoeta- 
nłe raz leszcza peruazona na 
fadnem z nsjbliżaaych po iit- 
d z tś .

Napad zbrodniczy
BYTOM, PAT wieczorem 

urządzono napad abrodoiczy 
na jadących tramwajem z Za­
brza do Bytom5* dr. Kowals­
kiego prof Dąbrowskiego 3 p 
Hallerowskicb zaczepi! ich b t-  
owiec niemiecki za rozprawą 
polską i zamierzy! sią granatom 
rączaym: W obrosis stanąli
robotnicy polscy z Zabrze, 
którzy napastnika niemieckie­
go obezłwladnil’. W czasie ogól 
naga zamlaszanio baadyta sdo 
lat skleds-

Plebiscytu nła bądzie w 
stycznia?

BERLIN, (wł) Niemcy chcie 
liby plebiscyt odwlec |akna|da 
lej Ze źródeł eitmisekieb 
’otrzymana tu .wiadomość, że 
francuskie punkty (biura) dla 
wizowania paszportów otrsy 
askly rozporządzacie aby wisy 
z datą do 31 bm przedłużać 
do 1 lutego

Z tego niemcy wysnuwają 
dalekoidąca wnioski źe za 
aiechano planu przyspieszenia 
plebiscytn Uriądowych wia 
domości brsk Agencie H&yąsa 
i Reutera doniosły tylko o wy 
rażeniu zgody Wioch na an­
gielsko francuski* propozycje 
ao do formalności głosowania 
Jak  sią ta formalności przed 1 
tanieją nie wiadomo.

Gwiazdkę godną miljónera 

dać dziś może nawet sknera, 

gdy za tysiąc dziesięć marek 

z „Miljonówki* da podarek

na Gwiazdkę!

przygotowania wojenne 
Sowietów.

Z an iep o k o jen ie  w R ydze.
RYGA. (wł.) Bolszewi­

cy ściągnęli wszystkie od­
działy 3-ej armji w pobliżu 
granic wschodnich koło 
Gatczyny, Ługi 1 Pieskowa 
zaś dalej na południe koło 
Połocka, Smoleńska i W i­
tebska skoncentrowali oni 
7-ą i 15 ą armję. Z tego 
powodu Estonja, która 
posiada tylko 12,000 żoł­
nierzy pod bronią, odwo­
łała z Genewy swego ge- 
neraliaaimuaa Laidonera. 
Rząd estoński zwrócił się 
jednocześnie w tej sprawie 
do rządu łotewskiego i 
otrzymał zapewnienie, że

Łotwa będzie usiłowała 
utrzymać się nad linją rze­
ki Ewiszta. Jednakowoż 
z powodu zbyt wielkiej 
liczby wojsk bolszewickich, 
rząd łotewski mało ma na- 
dzieji utrzymania tęj linji 
i jest przygotowany do 
ewentualności opróżnienia 
całego kraju łącznie z Mi- 
tawą i Rygą, aż d o ’ Win­
dawy. Koła dobrze poin 
formowane twierdzą, że 
Łotwa upoważnia Polskę 
w razie nowego najazdu 
bolszewickiego do obsadzę 
nia linji Dźwiny.

F ran cu z i w yj«żdż»jq .
RYGA. (wł.) Francuski 

konsul generalny w Rydze 
zarządził przeprowadzenie 
rejestracji wszystkich oby­
wateli francuskich, zamie­
szkałych w państwie łotew  
skiem, rozporządzenie zaś

swoje umotywował tern, że 
musi przedsięwziąć wszel­
kie środki, zmierzające 
do umożliwienia im wyja 
zdu w razie niebezpieczeń­
stwa.

A tak  bo lszew ick i.
RYGA. (wł.) Przypusz­

czają, że bolszewicy zaata­
kują w miesiącu lutym, a 
tak wczesne rozpoczęcie 
najazdu jest spowodowane 
faktem, że stosunki w Ro­
sji sowieckiej — wskutek

nieurodzaju — są nie do 
utrzymania i tylko w ów ­
czas rząd sowiecki może 
się uratować, jeśli przed* 
się wzięcie to przyniesie 
łupy.

P an ik a  w k o ła c h  kup ieck ioh .
RYGA. (wł.) W  ryskich 

kołach kupieckich panuje 
usposobienie paniczne. P ie­
niędzy łotewskich nikt nie 
chce przyjmować, ogrom­
nie za to wzrósł popyt na 
marki niemieckie. Likwi­
dują się tu wielkie przed­
siębiorstwa handlowe. Za­
znaczyć należy, że urze­

czywistniany częściowo 
projekt założenia wielkiego 
przedsiębiorstwa bankowe­
go angielsko-francusko-nie- 
mieckiego, mającego na 
celu podniesienia waluty 
łotewskiej został zaniecha­
ny wskutek wystąpienia 
Francuzów

Pow ód do w ojny.
RYGA (wł.) Powodem  

do najazdu bolszewickiego 
na Litwą bądzie odmowne 
stanowisko rządu polskie­
go wobec żądania sowie­
tów co do opróżnienia 
ziemi Wileńskiej przez woj 
ska Żeligowskiego. W ó­
wczas to 2 armje sowie­
ckie uderzą ze strony Smo­
leńska i Witebska na Li­
twą i zajmą część obszaru

Z erw an ie  zaw
BERLTN (wł.) Litewska 

agencja telegraficzna dono­
si z Kowna: Zawieszenie
broni z Polską jest przez 
W ilno zagrożone. W tych 
dniach przybyły tam w iel­
kie transporty z amunicją 
i uzbrojeniem bojowem. O- 
szekują rozpoczęcia no­
wej ofeazywy ze strony

łotewskiego, aby w ten 
sposub spowodować .ca ­
sus belli** także i wobec 
państ bałtyckich Przeciw 
Estonji i Łotwie operować 
ma znajdująca sią na p ó ł­
nocy armja sowiecka.

Nawet osoby bardzo 
krytycznie przyjmujące wia 
domość o akc ji tej twier­
dza, że położenie jest tak 
poważne, jak nigdy dotąd.

Iesznn in  b ro n i
gen. Żeligowskiego i ppułk 
Bobickiego. W strefie neu­
tralnej wydarzają sią napa 
dy polskie. Graniczne woj 
ska litewskie musiały kil­
kakrotnie odpierać ataki 
oddziałów polskich. Napa­
dy te uważane są za zer­
wanie zawieszenia broni.

2836 osób rozstrzelanych.
KOPENHAGA. (W. T. 

B.) „Berlingske Tidente“ 
donosi z Helsinrfersu. Sąd 
rewoluayjny poa*je w ofi­
cjalnym  organie sowieckim  
nazwiska 1634 osób, które

rozstrzelano, w tej liczbie 
znajdują sią 270 włościan. 
W  dwa dni później ogłoi 
siła gazeta nową listą z
1202 rozstrzelanymi (w 
tej liezbie 88 chłopów).

Dymisja Daszyńskiego
W ARSZAW A (wł)  „Ro 

botnik“ donosi również, że 
p. wice prezes Daszyński, 
na mocy przytoczonej u-

chwały Rady Nacz. P.P.S. 
powziątej po porozumieniu 
z nim, podał sią do dymisji.

Głód w Chinach wzrasta.
RZYM. (teł. wł.). We' 

dług wiadomości z Chin, 
głód tam staje sią coraz 
straszniejszym. Komitety 
zjednoczone pomocy lud­
ności nie mogą dostarczyć

ludności dostatecznej iloś­
ci pożywienia. W  5-ciu 
prowincjach liczba głodu­
jących w sposób rozpaczli­
wy przekracza 15.500,000 
ludzi.

Z bolączek  
' f  ^ s p a ł e e z n y e h

—  ' 
ni

l i i  A 3 tsraz, przechodząc do 
stosunków lokalnych, w Za­
głębiu wogćle zaś w Sosnowca 
w szczególności, pozwolimy 
■obia przytoczyć uwagi, poczy­
nione przaz fonkcjonarjussów 
Urzędu Sanitarno-Obyczajowe­
go o naexym stania sacitarnym 
w miaście,

, W Sosnowcu, jako cen­
trom Zagłębia, uprawiany jest 
stale potajemny nierząd I han­
del ciałem pod rozmaiłem! pos­
taciami, D j  eiersądc wciągane 
są małoletnie dziewczęta. Hande l 
nimi oprawiają przeważnie ży­
dówki, a często rosjankf. W wie 
la wypadkach zdołano handla­
rzy tych zdemaskować. Od­
dano ich pod'sąd, a dziewczęta 
d v ,  szpitala skąd, niestety, 
wskutek zaniedbanego zdrowia, 
rzadko która z nich w/aca.”

Oitatnieml esasy na po- | 
graniczą na G. Sląika i a nas 
powstał asereg spelunek, gdtie 
grom tdią «i« ciemne iadywi* 
dna, z u it jasną przeszłością 
korzystające z mocno podej­
rzanych źródeł zarobku.

Do spelunek sprowadzane 
aą dziewczęta, Odbywają afę 
tam orgja, kończące się smut- 
nls, bo skonstatowaniem... cho­
roby, nabytej przez nieopatrr- 
ność i po pijanemu, a szerzą­
cej się, niestety, przez zara ta- 
nie ludzi zdrowych.

Wskutek slego strzelenia 
granicy z za kordonu przedo 
stają się do nas' elementy 
szkodliwe, powodujące zwłę 
kssanie się kradzieży, rabun­
ków. a co z nimi w parze 
chodzi 1 chorób, Przy aresz­
towaniu bardzo chorych dsiew- 
cząt prses fankcjoaarjassy 
urzędu eaaitarno-obyczafows- 
go sdarza|ą się zajścia bardzo 
przykroi bo „rycerscy mężczyź­
ni” stalą w obronie aoiowia 
nie napastowanych panien" 
a któremi nie pozwala im sfę

bawić policja’*. Okszoj* się jad 
nak, że *aobrońcy 1 uciśsionych" 
zgłaszają się szybciej, niż przy 
puścić można ze skarga, że 
ich oszukano, okradziono i .. 
nabawiono choroby.

Prses nieświadomość, bo 
jtźń  przed „skompromitowa­
niem się" dziewczęta, Móre 
jak oświadczają, nie wiedzą kto 
i co z oismi uczyni), wciągnięte 
najczęściej przez zepsute ko­
leżanki do bagna, zmuszone 
aą porzucić dom, szukając za 
robku na życie w potajemnym 
handlu awem oisdoroswiaię 
tem ciałem 1 ukrywając się 
przed „regestracją" ukrywają 
jednocześni* w orgaaiźmle
swem chorobę, której się n a­
bawiły od „przyjaciela”, usłuż­
nego, sympatycznego miodaitń- 
ca, obiecującego to, czego
wypełnić z góry nie miał za 
miara. ,

Wiele matek ze afer ro 
botniczycb, które nie mogą
czy nie chcą Interesować się 
córkami nie zwraca uwagi na 
(.ostępowanle dzieci, które wy

chowywans «są raczej przez... 
starsze koleżanki, „uświada­
miające” po kryjema i w od- 
powisdoi „interesujący epo-.ób” 
niedoświadczone dziewczęta.

Uczęszczani* do różnych 
■al tańca, na „ltkc)e tań .a” 
które są w laśdei* lekcjami 
niezdrowego fietn z nsob ika- 
mi podejrzrnaj często kozsdui 
ty, mimo iż szkoła teóca w 
osobie jaj wlaśdcislt, śczęfto z 
kresów przybyłego, mimo r« 
kUmy ulicznej sa pomocą afi­
szów leżących alę od błę­
dów stylistyki i ortografji—ma 
często fatalne skutki.

Tam zamiast rozmiitych 
„modnych”, o poprzekręca 
nych często nazwach tańców 
które prowadzi się w miesza­
ninie językowej, nie mającej 
nic wspólnego z polszczyzną 
głoszoną w reklamach — na 
uczyć się można innych rze­
czy ...

Z* wszechmiar poiądanetn 
byłoby, by w łtdse odnośna 
większą zwracały uwagę na 

| tego rodzaju „uczelnie”.

Oto j«k op. komaaikuje 
nam ursędof czka sanitarno-oby- 
czajowa, p. G., wisie mstsk po 
kilka doi szuka swych córek, 
zwracając się do niej o radę.

Tymczasem córki w id siane 
są „na tańcach i zabawach1' 
w czasie, gdy w domu matka 
lub ojclsc chorują, bieda wy­
gląda z każdego kąta i brak 
skrzętnej ręki kobiscej widać 
na każdym kroks. Dsisje się 
to przeważnie w sferach uboż­
szych, względnie mało inteli­
gentnych.

Są jednak wypadki i w in ­
nych sferach, gdzie matki nie 
wiedzą, w jakich okolicznoś­
ciach i u jaki aj „koleżanki" 
córka ich noc spędziła.

Najgorszy jest jednak los 
d-isweząt, które przybywają 
ze wsi i tu demoralizują się 
dtięki niedostatecznemu wy­
nagrodzeniu i nastręczającym 
się na każdym kroku poku­
som.
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15 styeziii dalszy ciąg k o i-  
f ir i ic |l  braksalskiaj.

G E N E W A  (tel. wł.) 
Havas donosi: Konfereren- 
cja brukselska zakończy 
się we czwartek i 15 stycz 
nia rozpocznie się ponow­
nie.

Ig llic |i  koliziv ick i 
«  Police.

WARSZA WA«t(polf. ress) 
Od połowy listopada głó­
wny bolszewicki aparat 
agitacyjny na Polskę zo­
stał przewieziony z Mo­
skwy do Kijowa, a to z 
tej racji, jak informują 
źródła kompetentne, że 
z Kijowa łatwiej przesyłać 
do Polski bibułę agitacyj­
ną i przyjeżdżać ajentom 
bolszewickim. Obecnie 
przy każdym obozie kon­
centracyjnym, gdzie są jeń­
cy polscy, utworze ne o 
stały placówki polskiej se­
kcji Centralnego Komitetu 
propagandy i agitacji.

Moillwośó rekonstrukcji ga' inetu
WARSAWA w i W kulnz- 

racb sejmowych rozMzła *«<t 
pogłoskr, Sa wwiątks s wy*tą 
pieniem p D sstyń kisgo nis 
wykluczona rakoa*trakc)a ca- 
łsgo gabiaato.

Kwsatja mianowania nowa 
ga Wicc-Prszydsnta Rady 
Ministrów stania na porxadks 
dsiannym po skończssis farjl 
■ajmowych (Polprsat).

W akH  iw ian w rządzie I charo  
by prem iera

WARSZAWA (wł)
Wobec choroby p Witosa 

a nalepienia p Dssiyńeklsgo 
■prawy ogólna — państwowo 
w najblllszych dniach poruszs- 
ne nia będą W poszczsgó!- 
nyhb miaUtodach aaiat wlana 
aa w yjączrit sprawy blaiąca 
(Polpraaa.)

Ameryka I Niemcy nadal w 
etan ie wojny

PARYŻ (tal wi) .H«rald" do 
noai x N*w-Jorku: R tda aanata 
większością głosów przeciwko 
3 wypowiedziała się prsaciwko 
powtórnym obradom w aprawia 
atoaunka do Nismisc Stąd stan 
wo|ny pomiędzy Amsryką i 
Niemcami pozoitajs nadal

Daszyhskl w yjechał
WARSZAWA (wi) P Ign 

D tas ńck1 w tych dc itch  wy|e 
chał do Zakopanego

K onferencja  w Brukseli! dla
Informacji

GENEWA tal *1 .M atin” 
donosi z Brcktali: Na kooferen
cji ciadsialoaf delegatów E ataa 
ty pottisowiono nia desydowsć 
W BrokaalL w tsdaych kwa* 
■tjacb I . f >rmacy jny jtdynfa 
charakter obrad bruksshkkh 
trzymany f«st w ścisłe i tajem­
nicy

W rangel chce dalej w alczyć
GENEWA tai wl .Sscolo" 

kom uticej* x Konstantynopola 
15.000 lotoizrxy *im‘i Wi-angla 
prayb ło doGailpoli gdzie ma 
odbyć »ię reorgcsiiacja armii 
W m rcu 1921 r, rpodtitw ać 
■ię naloty nowr r fenzywy Wran 
gla przeciwko So«i*tem

S en ato r Cornick w Berlinie
'  WARSZAWA P A T  Sana 

tor M ix Corniak przyjęty był 
wczoraj w Belwsdarzs przez 
Naczelnika Paóitwa, Ko&firan 
cja trwała przeszło godzinę

0 Gdańsk
GDAŃSK (PAT) Komiaa. 

riow i Ligi Narodów Atto 
ico doręozono protoknł x po­
siedzenia komisji rzeczoznaw­
ców wojikowych Ligi Narodów 
poświęconego miHernaj obronią 
wolnego miaata Gdańska P ro­
toknł tan zawisra propozycję 
powierzania obrony Gdańska 
Polsce, nia czskając na wynik 
ostatecznych obrad, oraz u d ii t  
lania P<tlsce potrzebnego obaza 
rn w porcie |Gdańakim dla 
pomiaszctaaia statków w celo 
dozoru politycznego 1 o d d a le ­
nia Polsce psłaomocaictwa w 
czasie pokcja, równiał utrzyma 
nia na obataraa Gdańska mtli- 
tarnal organizacji etywania lot 
niezzago punktu oparcia nie 
zalatnia od stacji lotniczych 
które bądą wybudowane na poi 
■kim obizsrze, a takie utycia 
pawaaj ilości wo)«k polskich 
dia zabezpiecza is obszarów 
G d-ńika o iltby L g* Narodów 
nia mogła deć dyspozycji ca 
tan csl doststaczoio silnych 
wojsk międzynarodowych

P rzerw a w obradach
BR„KSELLA(PAT) Obrady 

konfarac|l zostaną na razie za­
kończeni W czwartek dalega 
(i wracają do swych krajów, 
aby kontynuować kot>fsr«ncje 
za swoimi rsadtm i Zj-da się 
oni w Brukiflli zaowu 15 1-21 r

Dalsze aresztow ania
PRAGA (PAT) Aresztowania 

komunistów sawikiaoych w or­
ganizacji ostatniego zamachu 
trwają w dalasym ciągu W 
Wielkich B id  siejo wicach uwię 
łiin o  między innymi tamtej­
szego redaktora diiaunika bol­
szewickiego W Opawie areas 
tewano sekretarza związku ro­
botników rolnych Wieczorem 
wywieziono ogółem 300 komu- 
ciitów do więziesia z Mosaw

Zakończania k en feren cjl
WARSZAWA (PAT) Dziś 

odbędzie się ostatnie posiedze­
nie kccfarancji pchko litewskiej 
Konferencje będą wznowione 
po świętach

Bolszewicy nie śpią..
RYGA (tel wi) W k iłich  o- 

fhjeinych tutejszych zasw alyć 
się daje tyw e zaniepokojenie 
z racji przygotowań militarnych 
sowietów Edonja byłaby mocno 
niezadowolona ze wznowiśnia 
wejny

Bolszewicy fa łszu ją  paszporty
BERLIN (tel wi) A-*»etcWi 

no tu ośmiu agentów bolszewic 
kich, którzy przebyli granicę 
za pomocą ahhrow anych pass 
portów

Kronprinz znudził się w Holandji
GEN FtfA  (tal w!) .Daily 

Msil" donosi z H*g», śe rząd 
holenderski otrzymał 15 b m 
prośbę eiimleckiego następcy 
tronu, w której te s le  prosi o 
poswolecis uputzezesia tary- 
torjum holenderskiego

Kiedy Joffe powróci do Rygi
RYGA. (Polpross) Prezes ro ­

syjskiej delegacji pokojowej, któ 
ry wyjechał do Moskwy, ma 
powrócić do Rygi 28-go grud- 
cis.

Polsko-L itew skie n arad y .
WARSZAWA (*I) Współ­

pracownik „Polpres*” dowiadu­
ję aię z dobrze ^poinformowane 
go i-ódla. t% na ostatnim po­
siedzenia Polsko Litewskiej ken 
fsrencji, del gaci litewscy zrobi 
li propozycję ustąpi tnie Wilna 
w zamian za ustępstwa terytor­
ialne ze strony rządu kowień­
skiego. Propozycja ta z o a tja  
stanowczo odrzucone.

Dsdatek dro yżni ny.
WARSZAWA (PATJ Mini­

sterstwo skerba przesłało do 
miciiterstw następujący okól­
nik: Wskutek ochwaty rady mi­
nistrów z dn 16 b m podwyt 
szouy został od de. 1 grudnia 
1920 r maolnik dodatku dro- 
lylnianego dla wszystkich fsnk- 
cjonarjuszy państwowych w I 
klasie miejscowe) z 200 aa 300 
w II klaiis ze 180 aa 270 w 
III ze 160 na 240, w IV ze 140 
aa 210, w V ze 120 aa 180 
Odnoiae rozporządzenie rady 
mlei itrów akaie  aię w aa blit 
szym czasie Zarządzone zosta 
ło natychmiastowe uzupełnienie 
dodatku drotyńaianego za mie­
siąc grudzień, stosownie do pod 
w ylsieula stopy mnośnika

S en a to r Cornick w W arszawie
Wa RSZAWA PAT Senator 

M<x Comtek prsybył wczoraj 
wieczorem d i Warszawy

Kronika.
— Kto poległ w pow stania 

górnodląskiem . W związku ze 
święconym w niedtielę obcho 
dem, x racji odsłonięcia pomn- 
ki-grcbowce dla ^poległych za 
wclaość G. Sląske, podajemy 
nazwiska bohaterów sprawy 
naredowej, którzy spoczęli na 
cmentarzu sosnowieckim w gro­
bie wspólnym lub grobach 
rodzinnych. Oto oni: Kozłow­
ski Aleksander, weter. z 1863 r., 
Latko wiez Stef ta , por. Wojak 
P.. Duszyński Ignacy, sserege- 
wiec, Wedayńeki Jaa, kapral, 
Babiak Józef, pedsherąty, S ta­
churski Edwerd-Igaacy (15-let- 
ni ucseń-ochataik), Latoeiński 
Stanisław, ucseń-ochataik. Kot­
kowski Mateusz, szereg., Koło­
dziej Edward, ocboteik, Koło­
dziej Piotr, ochotnik, Kulibzba 
J  skób, kapral, Kurtek Ludwik 
rteregowiec, Mac Jan, ezareg,, 
Mądry Feliks, szereg,, Han Jen 
■seregowiec i Klej a.

Niech nazwiska icb, chlub­
nie zapisane na kartach marty­
rolog ji polskiej, Naród przeka­
zuje z pokolenia w pokolenie/

Cześć ich pamięci!

— Rozbój. Dn'a 21 bm, 
o godz, 19 m. 30 dokonano 
napadu bandyckiego; na szosie 
wiodącej z Będzina do 5'.o- 
wierza, w keta  we wsi Wojko­
wicach-Kościelnych. Na prze 
(sidłających farmanką 2 kop­
ców mieszkeńsów m. Dąbrowy: 
1) Abe L tksa i 2) Tauba Na- 
chmana napadło 3*ch bandy­
tów z rew Iwetami w ręku. 
Laksowi zrabowali 7—8 tysię­
cy mk. a Nachmanowi 14 ty­
sięcy rnk. i zegarek, wartości 
400 mk..

Bandyci widząc p rzele id ta- 
jącycb kupców, naprzód strze­
lili do góry dla postrachu, a 
petem do uleb przystąpili 1 pod 
grozą śmierci odebrali . im całą 
gotówką. Na tej furmance jeche 
ło jeszcze i lanych kilka osób, 
ale tym'oic nie zrabowano, gdyś 
ta d sa  nie posiadał gotówki 
Po cbrsbowaniu bandyci roz­
kazali jechać kapcom dalej w 
drogę i nie ogiądtć tię za so­
bą, ssm l zaś pozoattli w lasie 
Zarządzony przez policję na­
tychmiastowy pościg pozostał 
aa rasis bez ekutkr, dal*** 
esergicKoe poszukiwania pró 
wadzi posterunek policji w Łx 
giszy i w Wojkowicach kośclel 
nych •

Jeden z bandytów b?ł ubra­
ny po wojskowemu, miał płaszcz

pas z bagnetem i czapkę i m  
rykankę; drogi hyl po cywilne­
mu w czarnym ubranie; trzeci 
zaś w kurtce wojskowej w 
czapce macie|ówce w okuła* 
racb i z zausznikami,

— Licytacja lalek. Sto 
■ownie do naszego ogłotsenia 
w ubiegły poniedziałek o g 7 
wieczorem odbyła się licytacja 
ofiarowanych przez córeczki 
p l a l  Uolerzyckicgo lalek na 
korzyść lołnierza polskiego. 
Najwylszą sumę t,j. 720 mk, 
of erowała p, Kenig z kop. 
•C selsd l"  którą to sumę prze 
kazaliśmy miejscowemu Kołu 
Polek na wigilję dla* lołnierza

Z teatru.
Rspsrtuar świąteczny zapo­

wiada się nader urozmaicenie:
W pierwszy deisń świąt t j. 

w sobotę popołudniu fiiatsrna 
.Lelka" z p. Fedyczkowską B i- 
necką w roli tytułowe), W,« 
ctorem .Cygtńska mił ść* z p. 
Godlewską i Proniewi:zem w 
rolach głównych.

W drugi dsisń świąt t. f, w 
niedzielę popołudniu .H ilka" 
z p.' Godlswezą w roli tytuło­
wej; wieczorem .Caotliwa Za­
ssana”, z p. Bonecką w roli 
tytułowej.

W poniedziałek, w trzecim 
dnia świąt jedno przedstawie­
nie .Prokurator Hallers”, który 
na pierwszych przedstawieniach 
zyskał sobie ogólne uznanie.

We wtorek deskonałą farsa 
.Z a le rty  aatomobilista*.

Na powylszy repertuar ka­
sa wrześna bilety je l  sprzedaje.

Odpowiedzi Redakcji.
X

Ubeepieteonemu J... Ni łobncerikit 
■ tp ilsl osobute lie  rw ykliśay  odpowiadaS 
tenbardziej Se p wymieaiająi kilkakrotaie 
naawiako naasaya redaktora popraekrysat Je 
tak te naprawdę aie wiadomo a kępo o ho- 
dii. O ijiby w tem te ł była wina chłopaków? 
Ale peiiaważ p. J. ckoe być koaieoz- 
nia publicystą i  jako „Utwiadowiany* 
porusza sprawy publicise jak raądy Ho 
racaewskiefo i Kasą Oharycb aazaacza- 
mj: Siady aią tworzyła Kaaa , Chorych
jako taką powitaliśmy z wielkim nala­

niem gdyl sądnilidmy te  bądzie to inaty- 
tncja bezpartyjaa i pożytessza. Pódaiej 
mimo pewnych niedokładności mileseliś- 
my gdyż dla młodej instytucji trzeba 
być wyrozumiałym. Kiedy jednak w idzi­
my że Kasa zamiaat cif doskonalić Id ie 
wateci i dzieje aię tam coraz girze), lis  
meiemy jn t milczeć i będziemy Kasę do­
tąd krytykowali, dokąd tylko będzie 
„chorą kasą*, gdyż uwalamy, te tak po­
winno postępować pismo nozoiwio prowa­
dzane. Ta samo będziemy robili z kat 
dą instytucją która tylko nie będzie s ta ­
ła na wysokości swojego * zadaaia, bez 
względa na to, czy owa inatytneja będzie 
nas zaszczycała zamówieniami, czy nie, 
gdyż my wszelkie roboty przyjmowaliś­
my i przyjmajtmy na zasadzie składanych 
ofert, a ponieważ mamy praoewników 
drakarskieh którzy nic należą do żadne­
go bolszewickiego związku a następaie z 
nas są praktykanoi, których w inaych 
drukarniach siema, gdyf świątek nie po­
zwala, więc oferty nasze prawie zawsze 
są najaitsse i sami są sniewoleai dawać 
zamówienia aawet tacy, którar nzs nie 
lnbią... naturalnie feteli nie chcą okra 
dać własnych kieszeni, ewentue'nie pzz- 
stwowyek

Oe de rządów Horaczewskiego to 
szkoda sam tu miejsca, gdyt wiemy, te 
takich zapaleńców do czerwoności jak 
Ubezpieczony J . niszem się lie  przeko­
na; zaznaczamy jednak, te  gdyby ,,-hora 
kasa" tak naprawdę dbała o swych ubez­
pieczonych to paaa po nepisaniu pańskie­
go „artykuła" powinna wysłać na kurację... 
gdyt tam z głową coś nie wporządkn...

■SmBMK a K M S K K S B S K  s n u  mmmmm mmmmm mmmmm

NI/HE OLI GtiMOŚKZHliN 
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Rejestracja Górnoślązaków 
Górnoślązaczek w Sss- 

n )wcu dokonywuje się w 
wydziale Rejestracyjnym 

Komitetu Plłb scytowego 
przy ulicy KOŚCIELNEJ Nr 3 
u kierownika szkoły p Fsliksa 
Ankersztejna Biuro czynne od 

9 rano de 6 wiecz l?9ł

DOK. MEOYO.

Wł. B1TIY-SZLAGHTH
B.ordynat kliniki chorób skór • 
nych, wenerycznych i moszo- 
płciowych Analii mikroskop,
od 11— 1 po pet. w lscz, od B—N 

panie od 5—6. 67i
Ul. Hiłielo«skii|o Ni IB.

\ St. Grabianowski i S-ka
Btaro Iflżjf/iiertkli «  Sssaowsu, u). W trszivski Br. 6

P oszu k u je  n a ty c h m ia s t
do pegistpitupy osoby

która posiada już dłuższą praktykę w registraturze
Łaskawe oferty prosimy zaopatrzyć w życiorys, kopję 

świadectw i w podanie pensji. 2903

N A JSILN IEJSZE §

bóle głowy i  migrena 9
u s t a j ą  n a ty c h m ia s t  p o  x a s y o iu  p r o s z k u

K o w a l s k i n y  ;
O )  W yrób fzrm. lab. „Ap. K o w a lsk i* . Jg$
m  ^  Warszawie, Kiodewa 1. ^

N M e M N N N e u m N N N M m m ^ m B m K m e N n S n

XttXttKXXXXXXXXXKXXXXXKXXXX
x Dział Handlowy x
II Zakładów Fpzeiwaysłiwych Z

x Inżynier Mieczysław Szpikewski 5
^  Warsiawa, Chmielna Nr. 8, tel. 239 73 i 207 08" PepMk prafctosaebhie “

fabryk krajowych i  zagranicznych. 3909 jj
X3tXXXXXX*KXXXXXXXXKśd XXXXX



N 294 K U R J E R  Z G Ł Ę B I A  czwartek dnia 23 grudnie 1920 roka.

Baczność Górnoślązacy.
O ile by którykolwiek z Górnoślązaków lub Górnoślą- 

zaczek nie był zarejestrowany dla głosowania w dniu 
plebiscytu na Górnym Slasku winien to niezwłocznie 
uczynić u niżej podpisanych mężów zaufania:
Paweł Sołtysiak, Konstantynów
Roman W idera, Sosnowiec, Szenowska 17
Leon Kałkowski, Nowo Pogoóska 5
Józef Machalica, Ditlowska
Tomasz Labuś, Huta Puszkin
Jan Zyob, Pogoń, Rudna 7
Jakób Mańka, Niwka
Marja Cyrol, Huta Katarzyna, Staszyća 9
Antoni Józef, Srodula 6
W ieczorek Emil, Dańdowska
Koziołek Ludwik, Konstantynowska 1
Lis Jan, Sielecka 14
Lis Józef, Dytlowska 2
Twardoń Jan, Daleka 20
Koczur Aleksander, Walcownia Milowice 6
Litewka Marjanna, Racławicka 3  (Pogoń)
Cyrol Franciszek Staszyca 9 
W idera Roman, Set on, Sielce
Lub w biurze Komitetu Plebiscytowego przy Ekspozy* 
turze Komisarjatu dla Górnego Śląska w Sosnowcu przy 
ul. 3 Maja Nr. 2 0 .

Prawo do głosowania mają wszyscy ci, którzv się 
na Górnym Śląsku rodzili, bez względu kiedy Górny 
Śląsk opuścili. Również ci, którzy na Górnym Śląsku 
zamieszkują. U niektórych Górnoślązaczek istnieje mnie­
manie, źe o ile wyszła za mąż za tutejszego rodaka 
przeto straciła prawo do głosowania. Jestto mylne zapa­
trywanie. Jak już zaznaczono, prawo do głosowania 
mają wszyscy, którzy na Górnym oląsku się rodzili 
lub tam zamieszkują. Bliższych informacji udzieli biuro. 
Komitetu plebiscytowego na powiat Będziński, przy 
Ekspozyturze Komisarjatu Plebiscytowego. 2904

B a c z n o ś ć !
Sany idą w  g ń r ę

z każdym dniem pomimo tego sprzedajemy jeszcze po
S T A R E J  C E I I E

I
TOWARY BUŁĘ
M ADBPOLANY
SURÓWKI
PŁOGIENKA
BARCHANY
CAJtl
FLANELE

KORTY 
BOSTONY 
SZEWIOTY 
CZARNĄ 8ATYNB 
ETAM1NE
ANfiIEŁBHA SKÓRĘ 
PODSZEWKI

D la zw iązków  i k o o p e ra ty w  specjalne ceny.
H u rto w y  i D e ta licz n y  F a b iy c z n y  S k ła d

L eona R ubaszk ina, Łódź, Kilińskiego Nr. 40
F ro n t  II p ię t r o  14,10 (o b o k  ko lei). 2741

P o s z u k u j  e myHieszkonlo no biura
4  do 5  pokoi 2889

SI, G ribiiflovski & S -k i Biuro In ż j i i ir s k ie , Sosnowiec

MYDŁO z z m r lo ś e lą  67 proc. tłuszczo
(%« znakiem J. Cweigenhaf t)l

y r ie d r j t  hurtowo w ilo ie iacb ogranieiaaynh odnośnymi ro ip o r ią i ie a is* )  r i^ d i  
Dla kooperatyw, fabryk’ i kopalń ustępstwo.

J .  C W E IG E N H A F T  S o sn o w ie c , T arg o w a  N r. 7 a,
BWAtA: Wobeo podszywania s i t  pod moją firm ;, śądajaie mydła tylko s t  s t a k ia a  

____________________ J  OWEitENHAFTA._____________________________

Peulntsuo Kosa Chorych
W  S O S N O W C U

zawiadamia niniejszym interesowanych, że wszel­
kie jej listy i dokumenty o charakterze w ew ­
nętrznym  to jest odnoszące się do osób fizycz­
nie lub prawnie, pozostających z Kasą w pew­
nych stosunkach, lecz niezwiązanych z Kasą or­
ganicznie, — mają moc prawną i są dla K«sy 
obowiązujące tylko z podpisem Komisarza Kasy 

lub jego zastępcy. 3901

K o o p ir ify ta  U rzędiiko* panstwovych komunalnych 
i u u 6 2 fc l i l3 t« i  w Sosnowcu

podaje do wiadomości że w dniu d z i s i e j s z y m  
w jatce przy ul. Kołłątaja róg Teatralnej będzie 
sprzedawana mięso wołowe w nieograniczo­
nej ilości po cenie 44 mk. rosołowe i 46 pieczeniowe

X3  K A L E N D A R Z E  n a  r o k  1921 0 .
bloczk i duka I m ałe  te rm in o w e ,tab liczk o w a , k siążk o w e. „M ariań sk i"  X

„ P ia tt ' i in n e  n o teso w e , B  a:w
hu rto w o  i  d e ta liczn i*  do  b iu r fab ry k  i k o p a lń  d o sta rcz a  

B I U R O  DZ IE NNIK Ó W  i O G Ł O S Z E Ń

w J O Z E F  H L R W S K I
X  W Sosnowca a!. 3 go Maja nr. 4

T A M Ż E  D O  N A B Y C IA  d u ły  w y b ó r: p o cz tó w ek , a lbu  
m ów  do  k a r t, p a p e te rii, o b razó w  i żu rnali m ód. 2246 x

OGŁOSZENIE.
Do R a le i t ru  Handlowego pray S ą d d e  Okręgowym «  Sosnowca 
D iia l  A .  W m II— sap U to o  dnia 1 grudnia 1920 f, następującą fi mą:

1397. .H e le n a  Rcsmyałcwicz* Rajaafracia w Zawiaicin. F.rma 
egayatn)* od r. 1916 Właściclal fr roy , .H s lc n a  Rosmyslowics" 
ram . w Zaw iercia  ul. P a d t r tw tk ia g o  Nr. 9.

D r.ii  15 grndnła 1920 r. następująca firmy;
1398 Spółka f rmowa „Fabryk*  gw rździ i d ro tu  Bracia Schein, 

M ordka iM o < rek  I?*k Scba.n  i S  ka* * siedzibą a. Bada nie, t l .  
S ac rsw sk itg o  Nr 12. Smół ka rozpocię la  caynności d. 1 mala 
1909 r. W rp ó ia ic i : 1) C o . i n  Scbc’D, ram  w Bąd> i , Mała 
cbowakiago 4 0 .2 )  M ordka S :b»in . zam  w Będslni* S ączew akego  
12, M ossak Icek Sch tiu ,  sam. w B ę d z in a ,  Małachowskiego 
Nr. 2 4) Dwojia Gctbni?, z domu S cb t ia  m a .  w L t  *?, Długa 18 
5) Cypolir W arcbiwher, s  domu S cb tia ,  tam . w Łodzi Kon tsn t  - 
nowak* Nr. 18. Do z i r r a d .e e i *  i  kierowania sprawami apólki 
ora*  do podpiaywacis waaalk  j korespondencji, weksli, umów ł 
innych so b o w iąs tń  upoważnieni eą Chaim S .h a ia ,  M ordka Scbaln 
< Moaaak Icyk S ta j e ,  każdy oddzielni*. Pom iądty  Chtisnem i 
Scheinem, a to ? ą  jego C haoą  z fd a m a 'A p t ,  na m acy  in tsrcyzy  a 
dn. 20 I 1893 r. M- rdka  S s t jo ,  a to n a  iago D w r jra  s domu 
T anenbaam  a a  mony ia te rcyae  a da. 21-11 1896 r. ł M m i i s m  la 
kiem S .be inem , a Zona jego S a rą  C yrlą  a demo P rze to rek  na 
mocy ia tercysy  a d. 24 marca 1905 r, została ustanowiona wy­
łączność m ajątka i wspólność dorobku.

1399. .L e ;b  Piskaieki* handel tow aram i kolonialnymi, mat. 
piśmiennymi i kałąźktm i w Soanowcu, W aresaw ska  5 F irma eg 
z y a ta e  od 1918 r. WłaścicKl, B arek  Lsjb  Piekarski, t a  w , w Sa- 
enowcut ni. C ty eta 9.

1400. .M ałgoraa ta  Wojtala* handel tow. kolonjaloymi 1 w yro­
bam i. ty tu tiow ym i w Soaaowcn, ni. Robotnica* Nr. 44. Firma eg- 
yyatcja od 1903 r. Właścicielka, M słg o isa ta  W tjła ia .  aam. w 
Soeaow ca Robotnicsa 44

1401 .F ranciaaka  Ltfasyc" bandel łokciówka, b i t l l in ą  i galan- 
t»rla w Soenowcn, Targow a 4 F irma egayetnje od r o k a  1920 
Właściclal F ranciszkę L fssyc, aam. w Sosnowcu, Targowa 4.

1402. „Stanisław Zaaderow akł” Skład  A p tac tn y  w Sosnowca 
St. Pogoóska Nr. 2. F irma agsyatoja od roka  1913. Właściciel 
S tanisław  Z*nd*roweki, aam. w Sosnowca. Staropogcóslra Nr. 2.

1403 „W iktor W iener"  bandel nabiałem w Sosno* co, Modra* 
(owaka Nr. 32. F irma agiyatuj* od roku  1915 Wfaśrłci*), Wik 
to r  W iener,  ram  w Sosnowca, M o drte jow ika  Nr. 25,

1404. Henryk Mittelman" bandel ait .  epożyw etem i w Sosno 
wco, M odrte lcw eka  1 F irma egzystuje od r. 1917, Wie ś i  ciel, 
H en rek  M ittefm ar, n u .  w Sosnowcu, Targowa 18.

1405. „D skorcm " fabryka w yrtbów  metalowych w Sosnowca, 
Moniuszki 3. F irma egzystuj* od roku 1907. Wiaści iel, M aurycy  
W e is reb ,  aam. w Sosnow ca, M odrzejew ska 26.

1406. „Mendel M*gi*rki*wic»" bandel drzew em  w Sosnowca, 
S ie u o w sk a  3. Fsrma egzystuj* od rc k a  1920. Właściciel, M endel 
M ordka M sćisrk tew io r ,  sam. w Susm ;*cu, S .enowik* 6

1407. „S ty je  Tencer*  Sosnowiec Kołfątela Nr. 10. handel 
p rssd s*  i pończochami. Firma egzyst. j i od  roka  1920 r. W ieści 
ciel, S ? * j t  Moesek T encer ,  sam. w Sosnowca Kołłątaja 10.

1408 „Adolf Welcel* burtow e handel art.  różnego ro d ra jc ,  
Sosnowiec Chemiczne Nr, 34. F r m a  egzystuje od roka  1920 
W łsścW e), Adolf W elcel, m m . w Sosnowca, Chemiczne 34

1409. „S tanisław Zaw ittowsk" bufst  koiejowy na i tac ji  Z* 
wiercle F irm a egcysta.'e od ro k a  19i9. Wieścicie), Słamctew Z»- 
wletowsk?, zsm w Z aw ian iu ,  domy kolejowe,

1410 „O jiu r  Z jfmJu* handl towarami kolonjalsyml i mydłem 
w Zawiercia. S ta re  R unek Nr 3 F i ^ *  ęg*Y*tui* od roka  1905 
W łeśckieł,  Oj**r Z- jfm as, m m l w Zaw ierała, S tery  R u s k  3.

1411 „Dawid O ksecbendler*  Zaw ier ie, M*rc£a*kowaka 10 
handel tow. kolosjalaymi. F irm a egsys tn |a  od roka  1920. W łtśc i  
ciel. Dawid O kaanbendU r, sam . w Zaw ierciu, Mat >. z&kłkowska 10

1412. „Efrofm Searff* hands! że lazem  i <«< mat« mi w Sosoo- 
wco. Sławkowska 6 Fi ma egzerte j?  c d r o k u  1890 Wieścicie), Efro  
im S re r f  s*m. w Sosnowce, O itrogóreke 6.

1413. „Dawid FelJkx" h ande l  ezkł«m taflo* em w Sosnowce, 
Dekiertfi 4. F irma egsystuis  od roka  1920. WłeścUisle, Dawid 
F*lrx  Gllksman, sam. w Sosnow ca, D eki r ta  4.

1414. „A ron  Bankier* fabryka  pokostu, cU fóir i sm arów oraz 
sp rzedaż  olejów w Zewiercla. Pogorzelska 12 F irma egsysin ja  cd  
r^ k a  1845. Właściciel, Aron B ankier ,  asm. w Zawiercia, ub  S ie ­
w ierska 17.

1415 „Dawid F ra jm an” hande! mydłem w Będzinie, M t ia -  
ch o w il isg o  9. F irm a egzystul* od ro k a  1917. Właściciel, D aw id  
Frajman. sam. w Będzinie, Małachowskiego 9,

Szai. K o il l i l f  Plibfscytova
aa Powiat Będziński

uprasza  się i f  s tw ierdzenie, czy 
niżej podane osoby są zare  e 
s trow ane. O ile nie prosimy 
ich stwierdzić zare estrowaći do 
b iu ra  Komitetu Powiatowego 
ul. 3 -go Maja 20 w Sosnowcu 
przysłać. O lrkszy  Anna, Pa- 
protny Stanisław. Kuzia M ar­
janna, Ks. proboszcz w Żyto- 
wie, G ruszka  W aU rja . Adolf 

Stanisława. 2905
I

p o * lz iy  p»Mlf 
■  ■ w  * Ig, ie tylks

p ri j i e #k ł  2024

„Puder Dzidzi"
■ ity eh m u it u iu v s ,  o p in io  16 i 

i tc itrw ie a isa ie  u ikó ry  a dzieci 
Z ąśta v  ap tek ieb , i akUdnch pu­

dru „D łid ii*  i  k o f u t k  em.

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„GÓRNIK11
w Dąbrowie Górniczej.

i
Naaczy ciel 

śred n ieg o  zak ładu  nauk. p o szu k u ją  
um ebl. p c k o lu  p rzy  ic te llg en t. rodz . 
O le rty  do  a d m in fs t'. „K urjera  Z ag łę­
b ia"  p o d  A . ______  2906

Do sprzedania
sk lep  spożyw czy  ora*  w iększa Ilość 
b u te lek . W iadom ość  w A d m in ia tra  

K ur)era.   2753

Sprzedam
ta re n k ę  i dw a  w iep rzk i p iąc iom iesiąc*  

n e  W iad o m ość „K urjer* . 2910

Sprzedaję
i k u p u ją  b iżu te rią , d ro g ie  k am ien ie , 
p łac ą  na jw yższe ceny  I G o ld k o rn  ul, 
M o d rie jo w ak a  Nr. 8. 2912

Maszynkę
p o ń czo szn iczą  rą cz n ą  sp rzedam . W ia- 
d o m ość w K urjerze. 2877

Bryczka
do  sp rzed an ia  b ta ro s a a n o w ie c k a  26. 
Z i e l i ń s k i .   2899

Cegielnie
p ó ł k ilo m e tra  od  k o le i z g liną  p ie r ­
w szej jakości, pn iam i sosnow em i n a  
o p a ł n a  30 m orgach , m aszyna p ra - 
só w k a, k rm trak t«m  z D y rek c ją  Kolei 
n a  dostaw ą cegły, k o le jk a  w azko to ro - 
w a  do  s tacji i w azeikiem i u rząd zen ia ­
m i w yd z ierżaw ić  zaraz. Zgłoszenia 
K ie lce  u l, S ze ro k a  Nr. 2 w łaśc ic ie l d o ­
mu.________________________

Palto jesienne
n a  sta rsżeg o  cb ło p ca  d o  sp rz ed a n ia  
W ia d o m o ść  w  A d m , „K urj. Zagł.*.

Z ag in ą ł
p a sz p o it  ro sy jsk i n a  im ię K aro l S ta - 
sia lo___________________  2871

Zgubiono
k o n tro lk ę  c h le b o w ą  w y d an ą  p rzez  
Z w iązek  K ra w c ó w  na im ię C hil A pel- 
baum  2111

Zgubiono
dn . 22 b . m, o k o ło  k o p a ln i R e n a rd  
po i ie l z p ien ięd zm i i dok u m en tam i 
o so b isty m i L u d w ik a  G ruszk i. Uzci- 
w ego znalazcą  u p rasza  się  o zw ro t 
p o rtfe lu  i d o k u m en tó w  d>  k sięg arn i 
W  n ej G a w ęck ie ) w S lć lcu . 2913

Zgubiono
k a r fs  w o jskow ą na im ię Izaak a  J s c b i-  
m ow icze. Z w ró cać  „’skra*  D ąbrow a.

2895
Znaleziono

to re b k ę  cza rn ą  zn iszczoną  z n iem iec­
k im i p ien ięd zm i i d rob iazgam i J e s t  
do  o d e b ra n ia  w ad m in is trac ji K u rje ra  
za  zw ro tem  k o sz tó w  ogłoszen ia . 2884

Skradziono
n a  s tac ji Z ąb k o w ic e  p o rtfe l z p ie ­
n ięd z m i o raz  k a r tę  to żsam ości w y d a ­
n ą  p rz ez  w ładze „ ustr. w D ąb ro w ie  
n a  im ię J a k ó b a  Jan ick ieg o , 2897

Skradziono 
n a  b aza rze  p a sz p o rt ro -y jsk i, k w ity  
w ęglow e n a  im ię  F ra n c isze k  F o łty n  
i go ió w ai o k o ło  1520 m k, leg itym ację  
zw iązk o w ą  k u p o n y  ch leb o w o  ze skle- 
p u  k o le jow ego . -2907

Baczność
p rze fa so n o w u je  fa rb u je  k a p e lu s ie  dam  
ak ie  m ęsk ie  i d z iec in n e  n a  na jn o w - 
zse fa so n y  ul. M o d rze jo w sk *  Nr. 15 
w  p o d w ó rzu . M, B e rg m a n " *  S o sn o w  
cu . 2801

Wy dawcy iSpOika^tyydewolcza „Kurjer Zagłębia”, IfiucEnia „Spółki Wydawu. „Knrj. Zagl.* R edakto r Jó ze f  Maciejowie:!


